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w KRÓLESTWIE | CESARSTWIE: 
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Prenumeratę na ,,Dziennik Łódzki” 
w Warszawie przyjmuje skład Henryka 
llirszfelda, przy ulicy Mazowióckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
wngo Ziemskiego. Tamże nabywsó 
można pojedyncze numery „Dziennika.* 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


KALENDARZYK. 


Isis: Ireneusza Męcz. 
Jutro: Euzebyusza B. 


Washód slońes o godz. 7 min. 59: Zachód e godz. 


Długość dnia gods. 7 min. 48. 


BULETYN TYGODNIOWY 
WYWOZU WYROBÓW ŁÓDZKICA 


—0— 


W ubiegłym tygodniu sprawozdawczym od 
dnia 28 listop. do 4 grud. włącznie, wy- 
wieziono głównych wyrobów łódzkich: 
1) przędzy weł.i baw. w kom. kraj. 786. pud: 
2) „  bawełn. doCesarstwa 1,936 ,, 
8) tkanin wełn.i baw. w kom. kraj. 13,744 ,, 
4) an w»  „ do Cesarstwa 22,034 „ 
= W. poprzednim tygodniu od dnia. 
d. 21 do 27 listopada wywóz wynosił: 
1) przędzy wełn.i baw. w kom.kraj. 663 pud. 
2) „+  baweł. do Cesarstwa 3,116 , 
A tkan. wełn.i baw.w kom. kraj. 13,274 „ 
4 n  „ doCesarstwa 26,392 , 
13 stycznia do 4 grudnia: ., 
1) przędzy wełn. i baw. . 2,869 pud. 
2) tkanin różń. rodz. , . 38,403 p. 
redni wywóz tygodniowy w latach po- 
przednich, w 


Dnia 15 Grudnia. 


Ubyło dnia godzin 8 minut 8. 


a A O 


| Biuro Redakcyi 


-$ min. 47. 


ważnie kapitalistów m 


skarbu cesarskiego, wreszcie do banku pol- 
skiego, czyli zawsze do państwa, w zamian 
za papiery, których */,, zagwarantowało pań- 
stwo, wypuszczało albo państwo, albo towarzy- 
stwo pod opieką państwa, w terminie i po 
kursis ustanowionym przez to ostatnie, a 
wreszcie które toż państwo opodatkowało. 
Wszystko to jednak. nie przeszkadza hr> 
Barunowowi, prezesowi komisyi, ustanowio- 
nej przez rząd z najrozleglejszem pełno- 
mocnictwem i władzą do zbadania finanso- 
wego stanu dróg żelaznych w Rosyi, do 
oświadczenia (IL, 41), iż sprawdzenie cen 
zbytu, puszczonych w obieg przez różne to- 
warzystwa akcyj i obligacyj jest zupełną 
niemożliwością, to znaczy, Że nikt dowie- 
dzieć się nie może rzeczywistego kosztu 


?? 
Średni wywóz tygodniowy w r. b. od dnia; budowy sieci. W temże samem widocznie 


jest położeniu kontrola państwowa. Na. 


'stępujący przykład wyjaśni, jak dalece błę- 


dnie poczynają sobie statystycy urzędowi, 
chcąc oszacować: kapitały "włożone w. budo- 


przecięciu z całego roku (w pu-; wę dróg żelaznych rosyjskich. - 


pismo przemysłowe, h 


-asliexa Piolirkowaka, botel Maxnchurskeć 
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ałych, którzy majątki 
swoje przelewali do banku rosyjskiego, do 
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Rekopi 


istotnej zamożności towarzystwa, jego środ- 
ków rozporządzalnych, ani też skali zobo- 
wiązań. a =. 

A jednak właśnie ów kapitał nominalny 
i nominalne odsetki stanowią punkt wyjścia 
dla wszystkich obrachowań ministeryum 
dróg i komunikacyj, komisyi Baranowa i 
kontroli państwa. Inaczej wziął się do 
rzeczy we Francyi p. Alfons Picard, spra- 
wozdawca urzędowy tamtejszych dróg że- 
laznych. Inżynier ów w swem opracowa- 
niu, tak bezstronnem a dokładnem, wyja- 
śnia czytelnikowi, jak na dłoni, w jaki 
sposób doszedł do oznaczenia wysokości 
kursu obligacyj wypuszczonych przez sześć 
wielkich towarzystw francuskich, od 1856 
do 1882 r., a gdy przytacza cyfry wydat- 
ków, poniesionych od samego początku 
przez państwo, przez towarzystwa lub przez 
prowincya odnośne, można się śmiało zdać 
na to, iż jego cyfry od rzeczywistości nie 
| odbiegają. A pomimo to wszystko nasuwa 
się 1 tu uwaga, że przydałyby się cyfry 
jeszcze dokładniejsze, całkowicie pewne. 

Statystycy rosyjscy, prócz błędów, w ja- 
kie popadli przez niewytrwanie w pracy 
około żmudnych poszukiwań, popełnili inne 
jeszcze, dla nich poniekąd nieuniknione a 
za które ich zbytecznie winić niepodobna.: 


| 


nie będą nawet w Diaan AKI 5 


(15) Grudnia 1886 r. 


CENA OGŁOSZEŃ : 
Za jeden wiersz patitem lub za joge 
miejsce G k., z ustępstwem: za 2 razy | 
Bój, za 3 rary 15%,, ra 4 razy 20 ja 


za Š razy g'h, za 6 razy i więcej 
20%,. | | 
„, Nekrologi: sa każdy wiersz 10 kop. 
Roklamy: za każdy wiersz 13 kop. 
Stare 3 wierszrowo ogloszenia adre- 
zowa po rs. 2 miosigoznie. 
Od nalsżności przewyžszająeyoh 10 rs, 
ustępstwo dodatkowe ogólna BS/,. 


* (Qyłoszenin przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika” 
oraz w Biurneh Ogłoszeń Itajellimana i Frandlara w Warszawić 


sy nadesłane bez SE cui będą ŁWTACGAŃE, 
1877. 193,543,061 
. 1878 221,695,766 


„Przez porównanie cyfry pierwszej z 60- 
statnią widzimy, że dochód ogólny w cią- 
gu lat pięciu podniósł się o 79 proc., a je- 
dnak ciężar skarbu państwa, wynikający z 
przyjętych gwarancyj, pozostał niezmienio- 
ny. Jest to objaw wcale nie spowodowany 
samym rozwojem całej sieci dróg -w kraju, 
albowiem dochód z kilometra podniósł się 
jednocześnie z 8,259 rs. do. 10,522 rs. Sło- 
wem drogi żelazne dały dochodu o 25 proe. 
więcej, a wydatki państwa wcale się przez 
to nie zmniejszyły.” owi a 

Wprawdzie cyfry powyższe, teoretycznie 
stawiane, są dokładne, ale bez uwzględnie- 
nia kursu. rubla z 1878- r. (2 fr. 55) i z 
1874 r. (3 fr. 42). Cóż z tego, że dochód 
z dróg od 1873 do 1878 r. podniósł się o 
25 proc, kiedy w tymże samym czasie 
wartość rubla spadła o 35 proc. Zwróćmy 
tu bowiem uwagę, że gwarancya rządu za 
dochód z kilometra zastrzeżona jest umo- 
wami w funtach szterlingach, frankach, 
markach i guldenach holenderskich, a prze- 
to pomimo wzrastających dechodów, inka- 
sowanych przez drogi w rublach kredyto- 
wych, ciężary skarbu nie mogły się stosun- 
kowo zmniejszyć. BE 

Tenże sam p. Gołowączow, którego pra- 


dach): i , Daimy na to, że jakiemu towarzy« 
"ME przędza baw. tkaniny stwu i oie bE jest kapitalu aA EA 
w roku 1881 2,70 18,530. 113,775,642 franki, który chce otrzymać za 
» 1882 2,461 - 21,150. | pomocą wypuszczenia obligacyj ze spłatą 
„ 1883 2,918 23,986 - |TO-letnią, na podstawie kredytu towarzy- 
„ 1884 985 27,018 stwa (t. j. właściwie kredytu państwa) oraz 
» 1885 3,105 27,170 w danych warunkach na ryukach pienię- 


żnych znaleść może pożyczających tylko na 
6,64 -proc., bez prawa konwersyi. Otóż je- 
|żeliby pożyczki dokonano na 3 proc., no- 
|minalna suma do wypuszczenia w papie- 
rach będzie 222,605,000, jeżeli zaś przepro- 
wadzi układy na 6 proc., suma owa zinniej- 
dą | | szy się do 125,234,608 franków. W Je- 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 278). da j drugini razie suma olkie 6. 
Od 1856 do 1886 zaciągnięto na budowę | trzymana będzie identyczna = 113,775,642 
dróg w Rosyi pożyczek na 5 miliardów fr., | franki, 'a przytem 70 rat spłaty pozostaną 


"Drogi żelazne rosyjskie. 
(Z „Journal des économistes"). 


Wiadomo, że Rosya posiada rubel kredy- ce, jak rzekllśmy wyżej, bardzo cenimy że 
towy jako jednostkę monetarną, prawie tak względu na. ich sumienność, wyraża swe 
niewłaściwą do wymiaru względnych war-; oburzenie, mówiąc o niesłychanej zwyżce 
tości, Jak np. rtęć do zrobienia z niej miary kursu akcyj wielkiego towarzystwa. Wy- 
długości. Wszyscy rosyanie wprawdzie te-| puszczone po kursie 125 rubli, poskoczyły 
go nie utrzymują, że rubel kredytowy sta* przecież na 260! „Ciągle wzrastająca dy- 
nowi wartość niezmienną, bez wzgłędu na: widenda, powiada, doprowadziła je do kur- 
zniżkę lub podwyżkę złoła, ale w praktyce gu, o jakim nie marzono.* Jeżeli zaś czy- 
sumują sobie w jednej kolumnie ruble z r. telnik nie jest wyznawcą zasad Lassalle'a, 
1874 (3 fr. 42) z rublami 6 kursie bieżą | przyznać musi, że objaw ten nie jest zno- 
cym (2 fr. 37) jak ilości sobie równe. Stąd; wyż tak dalece zdumiewającym, ani też ja- 
wynikają rozumowania i wnioski, jak na- kowymś skandalem krzyczącym, Wszakże 


sumę żaprawdę zdumiewającą, zwłąszcza |także w obydwóch wypadkach identyczne, Siępujący, który przytaczamy ze względu. widywaliśmy kapitały, ryzykowane nietylko 


dy ona reprezentuje kapitał rzeczywisty, | t. j. przypadnie na ratę zawsze po 7,643,500 
ez względu na kurs papierów. 1) Całejfranków. Z tego wynika, że w rzekomych 


na powagę jego autora, p. (rołowaczowa: 


lw kraju tak odległym, jak Rosya, podobne 
„Dochód ogóln J diegłym, J ya, p 


y brutto z dróg żelaznych odrzucające zyski (108 proc. premii). . Po- 


te 5 miliardów zostały- dostarczone przez 
kapitalistów angielskich, francuskich, nie- 
mieckich, holenderskich i belgijskich, prze- 


!) Dowodem tego dla nas są wskazówki objęta 
wydanem w 1865 „Recueil de renseignements et 
de matériaux concernant le ministère des finances." 


Listy z Warszawy... 
Joanna d'Aro Matejki i Chrystus u Maryi i 
Marty Siemiradzkiego. — Wystawa sprzętów i o- 
dzieży w Muręum przemysłowem, wystawa szki« 
ców. — Kiermasz. — Arrya i Messalina, — Wan- 
"da. — „Strofy“ nieznanego. autora, — „Pan Sg- 
dziać obrazek Klemensa Junoszy.— „Szkapa” tłó- 
© maczenio z literatnry żargonowej. 

Warszawa przepełniona jest wystawami; 
więc mamy wystawy artystyczne, przemy- 
mysłowe, przemysłowo-artystyczne 1 $. p. 
tak opiewają afisze rozlepione w różnych 
stronach miasta, Towarzystwo sztuk pię- 
knych zawiesiło w swoich salonach olbrzy- 
mią Joannę d'Arc Matejki; Siemiradzki 


w sali ratuszowej urządził wystawę swego 


obrazu Chrystus w domu Marty i Maryi. 
Muzeum przemysłowe otworzyło na oścież 


operacyach tylko o sumie rzeczywiście o- 


rosyjskich był: 


mijając dawniejsze Mobilier hiszpański i 


trzymanej może być mowa, jako też o u- rok ruble sr. ~ | Union Générale, przytoczę tu tylko Nord, 
stanowionej od niej rzeczywistej stopie pro- 1873 123,865,139 T | P.-L.-M. (Paryż, Lyon, Morze Sródziemne) 
centowej, a wreszcie o. rzeczywiście wyli- |. 1874 141,832,015- ji linię orleańską. Prócz tego, zadając s0- 
czanych ratach spłat obligacyj. Cyfry. zaś ` 1875 142,407,859 : bie najmniejszą pracę, łatwo się przekonać, 
nominalne 222,605,000 czy 125,234,608 fr. 1876 „ 147,680,041 -ġe owe 108 proc. premii są całkiem pozor- 


skrzydłami, trzyma miecz goły, jakby na a po za nią ukazuje się potężna głowa La wielokrotnie już utworom jego czyniony, to 
na ich obronę. Za nimi dopiero postępu- Hire'a, którego twarz jedynie jest widzial- zupełnie fantastyczne oświetlenie,. lekcewa- 
je dziewica, z chorągwią francuską zwaną ną z pod hełmu. Spogląda on z trynmfem żenie najprostszych zasad -i oczywistości 
oriflamme, którą do piersi przyciska. Ina pochód królewski. A dalej, po za A-;w tym względzie. Usuńmy jednak tych 
Postać to śliczna, natchnienia pełna i gnieszką, lutnista trzyma w ręku harfę kilka gwiazd, to światło pochodni, które 
razem tchnąca niewieścim wdziękiem, z go-, dziwnego kształtu, olbrzymia postać Żoł- rzeczywiście nie świecą, a będziem mieli 
lą głową, okrążoną pierścieniami czarnych daka depcze chorągiew angielską, niewol-;obraz słonecztych barw. > | 
włosów, z okiem wlepionem w górę, gdzie nik, albo też człowiek uwolniony z niewo-| Ubolewać prawdziwie należy, iż wielki 
nad nią unoszą się postacie święte, z lewą li, wznosi w górę kajdany. Po lewej stró- {artysta upiera się mnożyć sobie trudności, 


ręką wzniesioną kū niebu, zdaje się obcą nie, ku której dąży orsżak, widać ubdzierz- 
entuzyazmowi jaki budzi, zgubiona w ma- gany marmurową koronką portal katedry 
rzeniach i wizyach, towarzyszących jej od.w Reims, wspaniałego pomnika gotycyzżmu 
początku bohaterskiego zawodu. i ʻi tlum radosny, wielbiący, który ciśnie się 
Joanna pojętą jest zupełnie zgodnie z około konia orleańskiej dziowicy i zajmuja 
historyą, byłoby jednak daleko lepiej, gdy-. pierwszy plan obrazu. a 
by świat tajemniczy, jaki ją otacza, pozo-| W tym tłumie; jak zwykle w utworach 
stał niewidzialnym dla widza, jak i dla o- Matejki, spotykamy dzielne, dosadne i pię- 
taczającego tłurmu. W oczach jej zresztą kne postacie, na których mistrz wycisnął 
znać doskonale, że wpatruje się ona w ja- wyraźnie stempel swego geniuszu. Jedną 
kieg cudowne. postacie. Nie potrzebujemy :z najpiękniejszych jest kobieta klęcząca na 
ich widzieć, a tem bardziej widzieć tak re-. pierwszym planie, chce ona widocznie 'po- 


wykończoną już salę, największą i najózdo- 
bniejszą, jaką Warszawa posiada, pełną o0- |zrozumieć bohaterską dziewicę. ŚP 
kazów najwykwintniejszego przemysłu, aj Za nią postępuja Karol VII z małżon- 
wreszcie skromna doroczna wystawa szki-|ką, on, bez wyrazu, dający powodować so- 
ców jest ulubionem' miejscem, `w którem |bą, nieco zbyt może obojętny, przyóćmiony 
Warszawa zaopatruje się w podarunki no-|sławą bohaterki, której lud rzuca kwiaty 
woroczne, Na każdej z tych wystaw tłu-|pod kopyta końskie; królowa zaciekawiona 
my; pomimo Śniegu, błota, zawieruchy, ni. | widocznie przygląda się Joannie. Posta- 
gdzie docisnąć się nie można. Dowodzijcie te, zajmujące środek obrazu, należą do 
to, ža choć narzekamy na ciężkie czasy, | najplastyczniejszych, pozostają w pamięci 
mamy jeszcze sporo pieniędzy, a szcze-|na zawsze, jak Witołd lub Zyska w Grun- 
gólniej czasu, oraz bardzo wiele ciekawo-| waldzie. | l : 
ści. i Za królewską parą, której konie okryte 
Prawda też, że wszystkie te wystawy za- |są długiemi czapraki z białej materyi, ze 
sługują na zwiedzenie, zaczynając od obra- |złotemi liliami, postępuje głośna Agnieszka 
zu Matejki, który pomimo wad swoich, na- | Sorel, bobaterska kochanka Karola, która 
leży do wspaniałych utworów  pendzla. |krzepiła ducha jego w dniach klęsk i była 
Przedstawia dziewicę orleańską, prowadzą-|mu aniołem opiekuńczym. Głowa to mo- 
cą króla -Karola VII do katedry w Reims, |że najpiękniejsza z całego obrazu, miesz- 
gdzie ma być koronowany, starym fran- | czącego ich bardzo wiele. Energiczne, re- 
cuskim obyczajem. Pochód otwiera herold |gularne a wdzięczne rysy, tworzą, kontrast 
otrąbujący zbliżanie się orszaku, za nim|z zatartą fizyognomią królowej, która wi- 
Dunois na koniu, wiezie godła królewskie |docznie jest tylko postacią obrzędową. 
i dzielny Richemond w hełmie najeżonym | Piękna Agnieszka trzyma na ręku sokoła, 


alnie, jak je Matejko przedstawił, ażeby 


|kazać dzieciom swym wybawicielkę ojczy- 
jzny;-Górkę starszą postawiła przed sóbą, a 
| rękę podaje chłopięciu, zbiegającemu ze 
|schodów, ruchem pełnym naturalności. Pię- 
ikny jest także młody mężczyzna z długie- 
| mi, jasnemi włosami, który zapatrzył się 
w dziewicę i ócz od niej oderwać nie mo- 
że, — piękna bardzo kobieta z dzieckiem 
półnagiem w rękach, która podnosi w gó- 
rę, jakby wzywając dla niego błogosławień-, 
stwa wybawicielki kraju. | 
'Batuzyazm tłumu oddany jest z tem; 
wniknięciem psychologicznem w istotę róż-. 
nej natury, króry stanowi jedną z właści-| 
wości Matejki. Lud ten cały oszalały ra- 
dością, zachwytem, rzuca się niemal pod 
kopyta końskie.  uśnią zbroje, błyszczą. 


„klejnoty, materye mienią się jaskrawemi 


barwami, jakby w słoneczne poludnie, a 
jednak na niebie błyszczą gwiazdy iskrzą- 
ce się; widać nawet kometę, nważaną wów- 
czas jako zwiastuna wydarzeń nadzwyczaj- 
nych. Z tego powodu główny zarzuń, jaki, 
obrazowi Matejki uczynić można, — zarzut. 


jakkolwiek im podołać nie jest wstanie. 
Drugim zarzutem, ciążącym już wyłącz- 
nie na koinpozycyi, to owe trzy postacie 
cudowne: św. Michał, św. Katarzyna i św. 
Małgorzata, które ciężkiemi ciałami przy 
guiatają bohaterską dziewicę i jej otocze- 
nie, spoczywając wprost na ich głowach. 
Pomimó tych wad, pomimo braku: per- 
spektywy, której nigdy niema w utworach 
mistrza, obraz robi szalone wrażenie z po- 
wodu doskonałości pojedynczych ' figur i 
akcesoryów. Jest tam n. p. buldog trzyma- 
ny na uwięzi przez jednego z Żołnierzy, 
który zdaje się wyskakiwać z płótna i gro-- 
zić wyszczerzonemi kłąmi. Znać tu w każ- 
dem pociągnięciu pędzla mistrza olbrzymie- 
go pokroju, który ma zawsze coś tytanicz- 
nego w pomyśle i wykonaniu. oe 
Zupełną sprzeczność z „Joanną d'Arc” 
stanowi obraz Siemiradzkiego / „Chrystus 
w domu Maryi i Marty.” U Matejki na- 
tłok postaci różnolitych, — tu kompozycya 
zamyka się w dwóch osobach. Tam brak 
powietrza, — tutaj opływa ono przestrzeń 
całą pełnemi falami; tam światło niewytłu- 
maczone, nia przystosowane właściwie, — 


-tu Chrystus, Marya, krajobraz, dom i jego 
schody oblane są promieniami połndniowe- 


go słońca; tam potęga twórcza łamiąca 
prawa rzeczywistości, — tu głębokie wpa- 
trzenie się w naturę; tam technika skiero- 
wana do postaci zaznaczonych piętnem sil- 
nej „indywidualności, — tutaj du oddania 
efektów Światła. 


(Dokończenie nastąpi 


w == 


ne, ~ Akcye wielkiego towarzystwa były 
wypuszczone po 500 franków, a dzisiejszy 
ich kurs najwyższy .jest 630 :fr. (260 rubli 
„kr.). Dywidenda nie przenosiła nigdy 7*/ą 


procent, przez lat zaś 15 utrzymywała. 
się stale na skromnych 5 proc. Zkądże 


"tedy cała wrzawa? - z 
- (D. e. 2.) 


p A ra 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. | 


wy 


| 
i 
U 


cie uległy silniejszym wahaniom; skutkiem rea- ; 


ITS y 


5 


Bowieść: 41 Tires a. 
a Przekład z czeskiego - 
„KAROLINY MESSING 
`> (Dalszy ciąg — patrz Nr: 216): 
„W tej. chwili zamilkłą. Oelba podniósł 
schyloną głowę, nadsłuchując, 23 
jr Qo to było?. Słyszysz? . 
E - Dłyszę..,: i teraz znowu... PAROS 2 
„> Tak,.późąol Idźno, zobaczyć, —, po- 
budzała go siara gospodyni, którą niespo- 
dziewany hałas przy. drzwiach. nięzmiernie 


— 


przeraził. SIE a h, F eE RAN AR 
.Çelba. podniósł się z ławy. pomaleńku, 

jak zwy 

rzók. 


zo Mi oże tó jaki: złośliwy. -karzełek. przy- 
chodzi cię zaczarować... . 000 
m, Aby „ci tylko. . języka nie zaczarował, 
bo nogi masz już. jakby. na. pół zaczaro- 
wane. ; Biegnij:no prędzej, niech ten włó- 
częga nie czeka dłużej.. Któż-by to byl? 
Tak POR: ; Oży słyszysz, jak się niecier- 
> „Celbą, rozkiwał, się w końcu i wyszedł 
do bramy. Ra. > 


kazał 


Młody. Ro 
słyszał 


służbę. 


Młodzieniec zapisywał coś pilnie do książ. 
ki i uśmiechał. się z. zadowoleniem. Pol 
chwili z lutnią w ręku stanął w głębokiej | 


niszy .okna, wpatrując się.w zamyśleniu w 
zmrok zapadajacy; od niechcenia uderzał 
w struny. Nagle umilkł..: Zewnątrz odó- 


zwały się głosy, drzwi się otworzyły i do|. 


pokoju wszedł szczególny, niespodziewany 
gość. Gospodarz wysunął sig z zagłębie. 


| 


i 


| Warszawie dnia 15 stycznia r. p. 


„Na. targu. papierów pitalistami. - 


le, a uśmiechając się figlarnie, od»; 


: DZIENNIE ŁÓDZKI. 


kolejowych było cicho, przytem jednak utrzymała 
się usposobienie morne: . — 
„ Gielda warszawska, Sprawozdanie trgoduzowe 
(do dnia-13 grudnia) W tygodniu ubiegłym giel- 
da warszawska musiala liczyć się z niezwykłemi 
warunkami. Spadek kursu rublowego przybrał nie- 
bywałe wymiary i postępuje ciągie, z. szybkością, 
bez widocznej przyczyny. Stosunkowo pomyślnie 
Jeszcze przeszedł poniedziałek, w którym to dniu 


-| występują zwykle większe zaofiarowania walut za- 
„|grenicznych. Marki straciły tja 0/,, lecz stratę tę 


odzyskały z górą nazajutrz, gdyż taksacye nie po- 


..|lepszyły się wcale, a nadchodząca święto zwiększy- 


ło popyt. Tymczasem w Berlinie zniżka postępo: 
wała szybko; giełda warszawska zmuszoną była we 
czwartek podnieść kursy odrazu na 5240, nastę- 
pnie posunęła się nawet do 52.501/,. Ten sam po- 
ziom utrzymał się w piątek, gdyż wpływ słabszych 
notowań równowa yły lepsze tnisacje. Chociaż w 
rzeczywistości tegoż dnia ruble- spadły w Berlinie 
o całą markę, giełda warszawska była w sobotę 
względnie spokojną, przez chwilę tylko kursy po- 
ruszały się około 58.40, potem było lepiej, Nie 
chciano kupować po kursach tak wygórowanych. 
Obroty były wogóle małe. Z powodu niskiego kur- 
su rubli, pogorszyło się także usposobienie na tar- 


|gu papierów publicznych, który dotychczas wyró- 


żmiał się korzystnie. Ograniczono się wprawdzie 
Na -nienabywanin papierów, lecz tylko dlatego, że 
sprzedawać nie było kouh. Listy ziemskie piątej 
sóryi można było jeszcze umieścić po 99.40, lecz 
listy miejskie tylko po zniżonych cenach znajdowa- 
ły nabywców, a obligów kanalizacyjnych wcale nie 
można: było sprzedać, pódobnie jak listów likwi 

ddacyjnych. Wszystko to jednak odnosi się tylko 
«do drugiej połowy tygodnia, ) c 
wszystko szło po dawnemu. Płacono zs listy ziem- 
skie po 100.00—100.95 za seryę pierwszą, 100.80 — 


'100:85 za drugą do czwartej i 09.80—949.85 za pig- 


tą. Po 98.80 dawały się umieścić listy m. War- 
sznwy czwartej seryi. We czwartek nastąpiła re- 
akcya, rach ustał prawie zupełnie. Tylko listy 
ziemskie seryi- piątej po 99.60 miśły trochę nabyw- 
ców, resztę papierów odarowane natarczywie, lecz 
nie było kupujących. . Powściągliwość publiczności 
prywatuej uchroniła kury og dotkliwszych strat 
Z papierów rządowych względnie dobrze trzymały 


|się pożyczki wschodnie, pomimo słabszych / noto- 


wań w: Petersburgu. Na. potrzeby miejscowa na- 
bywano pożyczki premiowe po'2411/, za emisyą 
pierwszą i po 2221, za drugą. Akcye leżały bez 
ruchu Handlowe ofiarowano po 360, dyskontowe 
bo'317. Kurs płacony za łódzkie handlowe pod 
niesiono na 3560. Akcye towarzystwa ubezpieczeń 
ofiarowano po 130. Z monet anarki ofiarowane by- 
ły niżej Berlina, Kupony celne 53/,9/, 

` Bawełna. Havre, 11 grudnia. Sprzedano 
1554 bel. Bardzo ordynaryjoa Louisiana 66.50, gor- 
sza 62.00, Georgia. dobra prdynaryjna 67.50, - ordy- 
naryjna 65.00, na gr. : 64,00, : na st. - lt. - mr. 
64 25, na kw.maj-cz. 65.80, na lp. 66.75. Oomra 
dobra ordyuaryjna 51.00, Broach dobra ordyna- 
ryjna 56.00. . | | Adka da 


Przemysł, Handel i Komunikacye. | 


Warszawa, Doroczne zgromadzenie akeyo- 
naryuszów - towarzystwa wyrobów technicz- 
nych:produktów leśnych, odbędzie się w 
| Sklep uralski. Jeden z wielkich przed- 
stawicieli uralskiego przemysłu górniczego, 
zamierza urządzić w Warszawie skład wy- 
robów żelaznych uralskich,. . . . AE 
Lublin. Tamżość inwentarza w guberni. lu- 


wy niezłe można kupować od. rs. 13, wo- 
łów parę od rs. 30, konie po rs, 8, a owce 
proste włościańskie od 75 kop. do 1.30 
sztukę. Powodem taniości jest brak paszy. 

Projekt założenia w mieście lombardu, 
nie znalazł poparcia między tutejszemi ka- 


nia okna i nagle stanął. 

zatrzymał się również. 
kie dziewczę, wysokiego wzrostu, proste jak 
trzcina. Na głowie miała ciemną aksami- 


| tną czapeczkę z zasłoną; czapeczka i ozar- 
[ay przylegający do ciała kontusik, sięgają- 


cy do kolan, były lamowane pięknem i 
kosztownem futerkiem. Tego nie zauważył 


-jednak pan Szonowski, nie, spostrzegł rô! 
„|wnieź. lśniącego litego pasa, za którym 
zatknięty był sztylet w. drogocennej . po- 


chwie, nie zwrócił nawet uwagi na czerwo- 
ne buciki z wysokiemi cholewkami. Utkwił 


;|oczy w główkę, w oblicze uroczy zarumie- 


nione, w kędziory kruczych włosów, swo- 


kie, czarne, pełne uroku i blasku, 
nej wesołoś 
ternością! 
bróciła.wzrók na pokój, 
rzałą na gospodarza, 
ruchu i roześmiała się głośno, swobodnie, 
a pomiędzy: czerwonemi, jak jagódki uste- 
(Gzkami, zabłysnęły ząbki białe i równe 
jak perełki, 
— Proszę, graj pan dalej.. — zawołała. 
: Swoboda gościa opamiętałą _zmięszanego 
„gospodarza. . s l 
— Glos twój, łaskawa pani, milej brzmi 
od wszelkiej muzyki, „istniejącej na całym 
Świecie — odpowiedział z uśmiechemf a 
położywszy lutnię na stole, dodał — witaj 


potem znowu spoj- 


‘Rozwoda w izdobce na górze nie | pod gościnną strzechą moją! 
„hałasu, który na -dole tak przeraził | 


— Przemawiasz pan, 
Nie znam pana. 
m. Jestem tutaj. gospodarzem... 
=: Czyż to pańska twierdza? . 
= Dziedzictwo po ojcu... 


jak gospodarz, 


odpowiedzią, 
— Gdzież stryj? - E 
—. łaskawa pani, widzę... - 


—.28:nie jesteś. pan „tym, którego szu-| 


kama. 


gdyż początkowo. 


H 
i 


|belskiej dochodzi do tego stopnia, iż kro- 


| 


"zdumiony, ' Gość. 
Było to. młodziut-- 


bodnie rozpuszczonych... A oczy! . Wiel- 
oku i dziecin;. 
ci, połączonej z rozuniem i filu-| 
_Zmięszała się nieco — z młodzieńca o- 


stojącego dotąd bez. 


o ) ; "| pana, 
Nieznajoma widocznie zdumioną była taf 


| ciemni 


Losy cukrowni akcyjnej „Zakrzówek fa- 
bryczny” zależą wyłącznie od pewnej firmy 
hamburskiej, która nietylko, że posiada znacz- 
vg część akcyj fabryki, ale nadto udzieliła 
jej większych zaliczeń pod zabezpieczenie 
hypoteczne. Ogólne zebranie akcyonaryu- 
szów mą nastąpić w styczniu r. p. 1 wów- 
czas los cukrowni zostanie rozstrzygnię- 
tym. kata 

Z Pińska donoszą o nadzwyczajnej sta- 
gnacyi. Handel transytowy zbożem, doko- 
nywany przez kupców pińskich, ongi tak 
ruchliwy, ustał prawie zupełnie. Sklepy, 
mające dawniej po 100 rs., obrotu dzien- 
nego, dziś miewają zaledwie dziesięć. Emi- 
gracya do Ameryki wzrasta nader szybko. 

Projekt.  Enżynier-tóchnik p. Rudziński 
opracował projekt uregulowania koryta Wi- 
sły wraz z osuszeniem łąk nadbrzeżnych. 
Projekt p. Rudzińskiego ma być wniesiony 
do ministeryum spraw wewnętrznych w Pe- 
tersburgu, celem otrzymania koncesyi. Przed- 
siębiercami mają być kapitaliści helgijscy. 

W Tyflisie powstaje dziennik, który będzie 
miał również na celu udzielanie informa- 
cyi o naszym przemyśle fabrycznym, 

Wyroby drzewne i słomiane. Fabryka. wy- 
robów kutnowskich otwarta od dwóch mie- 
|sięcy pod zawiadywaniem p. Stanisława 
Złotowskiego, daje stosunkowo do czasu 
wyniki nader Świetne. Fabryka zatrudnia 
już dziś około 650 robotników, w połowie 
| małoletnich płci obojej, a z pozostałej po- 
jłowy większość przypada na kobiety. Pra- 
'cują one głównie przy pleceniu słomki, oraz 
(tkanin, zarabiając od 21/, do 8 groszy od 
| metra, bieglejsze zaś wyplatają po 1% me- 
jtrów dziennie. Zadaniem fabryki jest wy- 
twarzanie tkanin drzewnych na galanteryj- 
(ne przedmioty, chodniki, obicia, plecionki 
na kapelusze, koszyki, i t. p. 

Bank włościański. „Pet. Wied.,” donoszą, 
(iż z początkiem roku przyszłego projekto- 
| wanem jest otwarcie oddziałów banku wło- 
ściańskiego w. guberniach. "warszawskiej, 
(piotrkowskiej, radomskiej, lubelskiej i su- 
walskiej, a wkrótce potem i w pozostałych 
guberniach Królestwa Polskiego. 


Kronika Łódzka. 


(—) Kwestye podatkowe. Bardzo już da- 
wno obowiązuje prawo, według którego ży- 


| 


| 


+ 


granicach państwa rosyjskiego, mie wolno 
| zajmować się handlem i przemysłem, jeżeli 
[nis uzyskali na to specyalnego pozwolenia 
od ministra skarbu, wydawanego po uprze- 
dniem porozumieniu się z ministrem Spraw 
zagranicznych i wewnętrznych i.jóżeli nie 
wykupią świadectwa pierwszej gildyi.. Pra- 
wo to, istniejące oddawną, nie było do- 
tychczas stosowane, dopiero teraz jedna z 
izb skarbowych -Królestwa Polskiego pod- 
niosła tę kwestyę, skutkiem czego ministe- 
ryum skarbu poleciło zastosować w pra- 
ktyce ten przepis w. całem Królestwie Pol- 
skiem.. Ponieważ jednak, . według brzmie- 
nia litery prawa, żydzi, którzy nie uzyskali 
takiego pozwolenia, mają być natychmiast 
odstawiani. do granicy, a w Łodzi - takich 

— Serdecznie mi żal... 
| —:Ż6 nie 
(pan jesteś? . . 

` — Jestem Ro 
nowa: . NE apo) „z RS EE” 

Dziewczę znowu zaśmiało się głośno. 

„Ładna. gonitwa! — zawołała — zbłą- 
m... miałam zamiar przybyć do Dom- 
kowa... „gi SEE: E 
— Bzonów będzie również rad przyjąć 
tak pożądanego gościa. 


zwoda Szonowski z Szo- 


l dziła 


no! A zresztą, gdzież pańska żona? :. 
.— Bam Bóg wie chyba o. . miejscu jej 
pobytu — odpowiedział paniecz z żartobli- 
wem westchnieniom — jeszcze nie siodła- 
łem konia na oględziny i zaręczyny. : 
„Dziewczę utkwiło w nim wielkie czarne 
oczki, a po chwilce milczenia zapytało. 
== Proszę.pana, daleko. stąd, do: Dom- 
kowa? Aa 452 o PRE 
— Radbym przerazić: panią zmyśloną i 
przesadzoną odległoscią, powiem ` jednak 
prawdę — wcale niedaleko, za chwilkę bg- 
dziesz tam pani, ale proszę, usiądź i wypo- 
cznij nieco. i m EE 
Dziewczę podziękowało za gościnność, a- 
le odmówiło stanowczo. Zażądała swego 
konia, którego — jak mówiła — jakiś 
czerwony zaprowadził do stajni, 
Miodzieniec wyszedł w celu zawołania 
służby; dziewczę tymczasem, ciekawe : jak 
dziecko, przyglądało się wszystkiemu. ` 
Rozwoda powrócił, a z nim razem i Ur- 
szula, niosąc puhar wina, z którego nie- 
znajoma napila się nieco. Celba oczeki- 
wał z „końmi ma podwórzu — z siwkiem 
-pięknej nieznajomej i z. wronym swego 


— Racz pani zez 


; wolić abym cię sam 
odprowadził i ; ż 


drogę. wskazał, 
mny i mogłabyś pani powtórnie zabłą- 
dzić. — - BE een Z KE: 

Spojrzała na niego. | 
— Czy znanym pan jesteś w Domkowie? 


dom obcym poddanym, zamieszkałym w. 


jesteś pan Buchowcem? Któż | 


jwnie płomieniem drugiej, 


— Coby na to. w Domwkowie powiedzia-. 


Wieczór 


Nr. 279 


żydów znajduje się bardzo wielu i posia- 
I * A * . 
(dają tu oni domy i fabryki, przeto stoso- 


wanie tego pere sprowadziłoby bardzo 
wielkie zawikłania w stosunkach handlo- 


| 


wych i przemysłowych. 
| Wszelkiego rodzaju kantory winny być 
| kaucyonowane, według wyraźnego brzmie- 
nia prawa, co jednak dotychcząg przynaj- 
mniej w Łodzi nie było stosowanem w pra- 
ktyce. Otóż obecnie kasy rządowe odmó- 
wiły kantorom podobnym wydawania pa- 
tentów, skutkiem czego kantory te musia. 
łyby przestać istnieć odrazu, co dałoby się 
uczuć wielce w przemyśle i handlu. 

| Każdy kupiec zagraniczny, przybywający 
do naszego kraju, może prowadzić jedynie 
ograniczone interesy handlowe, t. j, naby- 
wać towary tylko dla siebie, gdy zaś tru- 
dni się jakiemkolwiek pośrednictwem bez 
uzyskania odpowiedniego patentu winien być 
odstawionym do granicy. Na przepis ten 
nie zwracano w Łodzi dotyczas wielkiej 
uwagi. | | 

Gdy w ostatnich dniach poruszono wszy- 
stkie te kwestye, powstał wielki popłoch 
wśród kupców i przemysłowców, rozeszło 
się nawet wiele tałszywych wieści, bez- 
względne zaś stosowanie tych praw w pra- 
ktyce mogło sprowadzić chwilowy, lecz sil- 
| zastój, skutkiem czego p. baron Tysen- 
hausen, inspektor podatkowy udał się W 80- 
,botę do Piotrkowa w celu bliższego wyja- 
(śnienia kwestyi. 

(—) Eksportacya. Liczne grono obywa- 
iteli, przemysłowców i urzędników udało 
się wczoraj przed południem do Zgierza, 
„dokąd odprowadzono zmarłą córkę prezy- 
denta miasta p. Pieńkowskiego. 

(—) Głosy z miasta. Szanowny Redakto- 
lrze! Wiadomo każdemu, że w Łodzi gra- 
suje straszna ospa, która wszelkim usiło- 
waniom stłumienia jej, urąga poprostu. 
Moglibyśmy szerzącą się epidemię uważać 
jako dopust Boży, gdyby temu szerzeniu 
się nie dopomagali ludzie. Że tak jest 
wistocie, niechaj dowiedzie tego następu- 
jące zdarzenie. Żona moja weszła przed 
kilku dniami do składu obuwia przy ulicy 
Piotrkowskiej, w celu kupienia bucików dla 
dziecka. Sklep przedzielony był zasłoną 
na dwie połowy, a tuż za ową zasłoną 
stało łóżko. „Czy tam kto chory?” zapy- 
tała moja żona. „Tak, to bagatela...” 
brzmiała odpowiedź. Nie była to jednak 
bagatela, gdyż za odsłonięciem firanki po- 
kazało się, że twarz chorego pokrywały 
krosty ospowe. Zatem w sklepie, dokąd 
często przychodzą matki, czasem nawet z 
dziećmi, — tuż za firanką leżał chory na 
ospę. Komentarze zbyteczne. Z. 
(—) Losowanie listów zastawnych m. Ło- 
dzi odbędzie się dziś o godzinie 10 rano 
w. towarzystwie kredytowem. Wylosowa- 
nych będzie listów. seryi I na 22,300 rsq 
seryigll na 33,600 rs., seryi III na 24,600 
rubli, z ; 
(—) Nowa emisya. Stosownie do decyzyi 
połączonych władz towarzystwa kredytowe- 
go m. Łodzi, z dniem (20 października) 
1 listopada 1887 roku, rozpocznie się wy- 
dawanie pożyczek w listach żastawnych se- 
ryt IV, których : przygotowanych ma być 


bardzo dobrze. Znają mnie, a 
szczególniej panna Eufemia — dodał, u- 
,śmiechając się żartobliwie. e 
Celba prawie nieprzytomny z zadziwienia, 
otworzył bramę; Urszula zaś, jakby ska- 
'mieniała z przerażenia, stała na schodach, 
jtrzymając świecę, z których jedną zgasił 
[juź wietrzyk- wieczorny,  miotając gwalto- 


— Naprawdę! panicz jedzie, nia obawia- 
'Jąc się... Noc zapada.. Pan Bóg niech 
czuwa nad nami! No, rada zobaczę, z ja- 
ką. miną powróci! — rozprawiała, idąc z 
i Oelbą do wnętrza domu. 
| '— A to dlaczego? 
~ Nie byłoby nic dziwnego, 


le nie powrócił. Ta nieznajom 
cyganki! Czyś zauważy 
czóne, buty czer 


gdyby wca- 
| a minę ma 
żył? Włosy rozpusz. 
rwone, a jaka Śmiała! 

— A jaka piękna! Oj, stara, to coś nie- 
pospolitego. A koń! co za piękne zwie- 
rzę! a rzemienie i piękny pas przerabiany 
złotem i jedwabiem! ` 

W cichej, ciepłej kuchni zapomniano o 
siedmiogrodzkim kraju i o jego cudach, a 
URE o panience, jakby z nieba spa- 

ej. 

„ — Przygalopowała: do bramy, szybko, 
jak wicher — przypominał Celba — otwie- 
Tam, a ona: „gdzie pan?” Odpowiadam 
jej, że na górze, a ona oddaje mi konia 2 
-puleceniem, abym odprowadził go do staj- 
ni i dobrze opatrzył. Rozkazywała, jakby 
w swoim własnym domu, ale człowiek chę- 
tnie przyjął jej rozkazy i przyjemnie mu 
było usłużyć pięknej pani... 

— Patrzcie! patrzcie starego — łajała 
| Urszula, Śmiejąc się. — Ze mną toż samo 
było — dodała. — Na pierwsze jej słowo 
„gdzie pan?” idę z nią po schodach, ale 
gdzie tam! biegła jak sarenka, była już na 
górze, a ja dopiero na pierwszych szcze» 
blach. Kiedy nasz pan powróci? czego q- 
ną chciała od niego? | 


| 


-Nr. 279 


na milion rubli. Serya ta ma trwać 6 lat. | 


(—) Jarmark wczorajszy, jako przedświą- 
teczby; odziaczał się niezwykłym, rueliem. 
Przeważnie jednak kupowano ubrania i o- 
buwie. Wyroby stolarskie i sprzęty gospo- 
darskie nie cieszyły się wielkim zbytem. © 
_(-) Targi łódzkie. Dowozy na stacyi to- 
warowej były wczoraj małe. Sprzedano 
100 korcy pszenicy po 6.95 i 100 korey po 
7.05 rs.; żyta 315 korcy po 5.05 rs. korzee. 
"Na Starym Rynku: był „dobry popyt. 
Sprzedano: pszenicy około 400 korcy po 
6.75 do 7.00 rs, żyta. 150 korcy -po 4.95 
do 5.05 rs., jęczmienia 350 korcy po 3.70 
do 4.00 rs; owsa 120 korty po 2.50 do 
9.70 rs. Korzec, | z 


-:(—) Uprowadzenie dziecka. Trzyletnia. 
córka stangreta Józefa Rzeźnickiego, stała 
w towarzystwie chłopczyka z sąsiedztwa 
przed sklepem p. Modrowa. _Ojciec'dziew- 
częcia znajdował się opodal w bramie do- 
mu p. Lubińskiego, gdy nagle otrzymał roz- 
kaz zaprzęgania koni. Nie przypuszczał, 
aby jego dziecku groziło jakie niebezpie- 
czeństwo, poszedł więc zaprzęgać; wówczas 
jak opowiada chłopczyk zbliżyła się jakaś 
kobieta nieznajoma, wzięła dziewczątko za 
rękę i uprowadziła z sobą. Stało się to 
zeszłej soboty, wczesnym wieczorem, a do- 
tychczas dziecka uprowadzonego nie odna- 
leziono, | 
'(—) Fałszywa pogłoska. Przed kilku dnja- 
mi wspomnieliśmy, iż szkoła dla dzieci ro- 
botników. przy fabryce p. Meyera. została 
czasowo zamkniętą z powoda ospy. Z ini- 
cyatywy - ludzi nie zdających sobie sprawy 
z przekręcania faktów, powstała pogłoska, 
jakoby z powodu ospy zamkniętą została 
szkoła filologiczna p. Mejera. Doszło to 
do wiadomości: utrzymującego szkołę filolo- 
giczną p. M., który prosił nas o sprosto- 
wanie fałszywej pogłoski, czemu niniejszem 
stało się zadość. i 

(—) Ospa srodze nawiedziła rodzinę nie- 
jakiego Arendta, majstra 
Miał on siedmioro dzieci, z których do- 
tychczas pochował pięcioro, : a: między nie- 
mi najstarszą  14.letnią córkę. Pozostałe 
dwoje dzieci również znajdują się w nie- 
beżpieczeństwie życia, a na dobitkę ojciec 
sam zachorował wa tę straszną. chorobę. 
Matka z rozpaczy prawie skamieniała tak, 
że już płakać nie może. Słusarz pómienio- 


ny pracował do ostatniej chwili -w zakła- 


dach scheiblerowskich.. Rodzina pp. Schei- 
blerów 
dzieci. | 

(—) Kradzieże. 
dziny wieczorem ` skradziono piekarzowi 
Stencelowi konia . wałacha z zamkniętej 
stajni. Dziedzińca strzegł czujny pies, jest 


więc podejrzenie, że kradzież spełnił zło- 


dziej domowy, zap 
żący. ECCE 

W niedzielę zakradł się złodziej do skle- 
pu wiktuałów w domu Franza przy ulicy 
Dzielnej. Kradzież się jednak nie udała 
tym razem, a złodziej zóstał porządnie wy- 
tużowany. CE 40 2 

(—) Handel psami. Przed kilku dniami 
zginął piesek. pokojowy. Właściciel, po- 
szukując zguby, wpadł.na ślad handlu psa- 


ewne jakiś dawny slu- 


"Na ostatnie zapytanie nie było odpowie: 
„ dzi, bo Celba tyleż wiedział, co i ona. >` 
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Tymczaśom Rozwoda podążał ż nieznń- 
„Konie kroczyły zwól-| 


jomą do -"Dómkowa. 
na. Lo t 
— (Czy pani nie 
pytał młodzian, >> ACT 
— Jeżeli pan zechcesz, . możetny się Ści- 
gać, a mój. Wietrzyk : zdąży za pańskim 


wronym, pomimo, iż cały dzień. jest na. 


nogach — odpowiedziała odważnie i znać 
było, że prawdę mówi. 3». z 
— (Qały.dzień na siodle? ` 
-— Dzisiaj. nie.. Jechąłam rów 
wozem. = > a 
Uśmiechając się figlarnie, . spojrzała. mu 
prosto w. oczy, mówiąc: 
— Radb 
stem? = a | RE 
— Nie przeczę temu. — chciałbyni wie- 
dzieć, kogo: mam «wspominać, 
— Dziecko stron bardzo dal 
dzoziemkę... ARNE 
— Znać po wymowie, że mieszkałaś pa- 
ni pomiędzy cudzoziemcami. Ale wszak 
jesteś czeszką? |. | i 
— Po ojcu. Matka była polką. | 
— Przyjeżdżasz pani z panem Zbynkiem 
Buchowcem? — zawołał i: pomimowolnie 
wstrzymał konia. | Z 
Pizypuszczenie to; 
przyjemnem. 
Czy pan wiesz o tem na pewno, 
tylko zgadujesz? — zapytała. i 
— Domyślam się. A więc to prawda? 
Pan Zbyniek jest ojcem pani? | 
Wesoły, swobodny śmiech dał się zno- 
wu słyszeć jak poprzednio, w twierdzy. 
tdocznie zapytanie i zawarte w niem 
przypuszczenie, bardzo ją bawiło. 


nież po- 


yé pan: dowiedzieć się, 


ekich — cu- 


— 


czy 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


-ślusarskiego. |- 


pogrzebała swoim kosztem zmarłe 


W | sobotę, około 10 go- 


Re p 


jest użoną? — za-| S > i 
> 8 SR dE: ą TAE: skiewskiego sądu wojennego. 


kto je- 


było mu nader nie-| 


mi, który prowadzi pewna służąca przy 
ulicy Konstantynowskiej. ©0000 0037 
- (—) W. Paradyzie występuje obecnie towa- 
rzystwo Śpiewaków  tyrolskich Stieglera. 


„Ma to być chór silny i dobrze wyówiczony. 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


gu wirtemberskim, - Nie miał on roboty i 


przybył do Berlina z zamiarem zwrócenia | 


na siebie uwagi zachowaniem się swojem 
przed pałacem cesarskim. W chwili wy- 


- (--) ZPabianie. Przedstawienie amator- padku cesarz Wilhelm znajdował się w 34- 


skie, dane w niedzielę na rzecz tamtejszej 
straży ogniowej ochotniczej, przyniosło do- 
chodu około 250 ts. Na przedstawieniu 
było wiele osób z Łodzi. l 


` (—) Z teatru. We czwartek przedsta- |- 


wioną będzie w teatrze Victoria wybórna 


siedniej komnacie i wkrótce później ukazał 
sig w oknie, gdzie był uroczyście pówitany 
przez publiczność. i 
Dżurdżewo, 13 grudnia. (Ag. północ.) 
W Bieli wybuchły poważne rozruchy. Pre- 


farsa Abrahamowicza „Oddajcie.mi żonę.” | fekt ruszezucki. i niektórzy inni urzędnicy 


Role obsadzone są bardzo dobrze, nastrę- 
cza się więc sposobność przepędzenia wie 
czoru wesoło. EMAUS 
-(-2) Dziś -w teatrze: Victoria odbędzie się 
przedstawienie amatorskie na „rzecz: towarzy- 
stwa dobroczynności. Rozpocznie „Bibiń- 
ski,” kómedya w'1 akcie “Maryana: Gawa- 
lewicza, -poczem nastąpi „Mentot;” kome- 
dya w 3 aktach J. A. hr. Fredry. Ile 
nam wiadomo, loże i krzesła zostały wszyst- 
kie rozprzedane; pozostało niewiele miejsc 
w ostatnich rzędach na parterze i na bal- 
konach. Zachęcamy wszystkich dobrze ży- 


czących dobroczynnej instytucyi, do rozku-' 


pienia pozostałych biletów, Ze względu 
na: cel przedstawienia, każde miejsce, -za 
które zapłacono, może być uważanem za 
honorowe. 

Onegdaj wieczorem odbyła się próba ge- 
neralna z dzisiejszego przedstawienia. Pró 
ba ta odbyła się wprawdzie z przeszkoda 
mi, — a główną z nich był brak Światła, 
gdyż na klucz od komórki, gdzie umiesz- 
czony jest gazometr, czekano: do godziny 
dziewiątej, -— jednakże po usunięcia prze- 
szkód, próba szła już składnie do końca, 
dając rękojmię, <że i pod względem arty- 
styczno-technicznym przedstawienie dzisiej- 
sze powiedzie się dobrze. Idźcież zatem i 
bawcie się! 


KRONIKA. | 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. (Ciągnienie loteryi hłasy- 
cznej, W czwartym dniu ciągnienia 5-ej 
klasy 147-ej loteryi klasycznej, główniejsze 
wygrane padły jak następuje:: Nr. 3735. 
wygrał rs. 20,000 -u kolektorki Dąbrow- 
skiej w Warszawie, nr 13504 rs. 10;000 u 
kolsktora Klejna w Warszawie, nr 936 rs. 
2,000 :u kolektora Bawolika w Warszawie, 
nr 11666 rs. 2,000 u kolektorki Piaseckiej 
w Warszawie, nr 11042 rs. 1,000 u kole- 
„ktorki Bujalskiej w. Warszawie, nr. 13649 
rs. 1000 u kolektora Salingera w. War: 
szawie. Y a R 

Piękny projekt: Pan Wiesiołowski; úta- 
lentowany malarz warszawski, ma: zamiar 
urządzić bardzo pożyteczny zakład, a. mia- 
nowicie specyalny dział nauczania. pracy 
artystycznej z zakresu sztuki stosowanej. 
Obok teoryi stylów, w zakładzie. tym : ma 
być traktowaną kompozycya rysunkowa, 
odpowiednia dla różnych rodzajów: rze- 
miosł. . :  .. 

— Piotrków. - Zebranie ogólne członków 
towarzystwa dobroczynności, odłożonem zo- 
stało do dnia 19 grudnia r. b. 5 | 

Dwa przedstawienia amatorskie na do- 
chód straży, odbyły się przy pełnej sali 
KERI przyniosły wcale pokaźny do- 


- Nominacya..- Sekretarzem : wydziału kry- 
minalaego, w piotrkowskim sądzie okręgo- 
wym, został. mianowanym p. M. J. Czere- 
diejew, dotychczasowy podsekretarz mo- 


— Śniegi Zarządy tutejszych dróg: że- 
laznych otrzymały od zarządu dróg: połu- 
dniowo-zachodnich zawiadomienie o wstrzy- 
maniu ruchu na Czas nieograniczohy, z po- 
wodu ogromnych zasp śnieżnych na gali- 
cyjskiej kolei Karóla-Ludwika. 


ROZMAITOŚCI. 


*  Fatszowanie drogich: metalów znane: było i 
„w starożytności. Niedawno, w Hi.npcie znaleziony 
został"w pobliżu dawnych Teb zwój pargamiiu, 
z którego wyczytano, iż. starożytui egipcyanie u- 
mieli. wyrabiać rozmaite przedmioty z metalów 
tańszych, które. nastzpnie sprzedawali za złota i 
srebrne. NE 7 . f i 

* : Sir Malet. Umarł -w tych dniach 88 letni 
dziekan angielskich dypłomatów, sir Aleksander 
Malet; były minister Wielkiej. Brytanii w Frank- 
furcie. Ostatnie lata przepędził w Paryżu, gdzie 
"miał. sobie zlecone. ważne. dyplomatyczne misy”. 
Należał on do jednej ze starszych rodzin w Anglii: 
protoplasta jej baron Malet był towarzyszem broni 
AWilkelma Zdobywcy. - 5 

* zbiór pięknych rycin po Oskarze Sosnowskim, 
nabył podobno jeden z polskich obywateli gubarni 
podolskiej. . : | 
. * Gwaltowne burze, nzalejące w dniu 8 b. m. 
na całym północo zachodzie Europy, zrządziły wiol- 
kie spnstoszenia i przerwały na znacznych prze- 
strzeniach komunikacyę telegraficzną. 


TELEGRAMY. 
Berlin, 13 grudnia. (Ag. półn.). Człowiek, 
aresztowany wczoraj za rozbicie kamieniem 


okna w pałacu cesarskim, jak się okazało, 
jest podmajstrzym ślusarskim. Nazywa się 


|Boenicke i pochodzi z Saleburga, w okrę- 


ulegli tam zniewagom i są dotąd zatrzy-| 


mywani przez ludność miejską. Cała żan- 


ddarmerya zostałą z Ruszczuka wyprawiona. 


ido Bieli. Szczegóły bliższe dotąd niewia- 
dome. Nieporządki wybuchły wskutek nie- 
sprawiedliwosci władz. Wszyscy oficerowie 
lartyleryi załogi szumłańskiej podali się do 
r dymisyi, ale rząd sofijski odmówił przyję- 
"cia tej prośby. | 

Czardżuj, 13 grudnia. (Ag. półn.. Dziś 
(o godzinie 4 po południu odbyło się w 
Czardżuju otwarcie kolei zakaspijskiej. 
Pierwszy pociąg powitany był ną stacyi 
: przez- władze bucharskie, wraz z wysłanni- 
[kiem emira i czardżujskim begiem na cze- 
le. W uroczystości uczestniczyli: naczelny 
| budowniczy generał Anienkow, dyplomaty- 
"czny agent rosyjski Czarykow, reprezentańt 
i generał-gubernatora turkestańskiego książę 
' Kantakuzen, : generałowie Komarow i Ko- 
izielski, agent. dyplomatyczny Kuessar i oko- 
10-200 osób, wezwanych ze wszystkich za- 
[mieszkałych punktów kraju zakaspijskiego, 
la w liczbie ich wiele dam. Uroczystość 
przeciągnie się trzy dni. PE 

Wiedeń, 13 grudnia. (Ag. półn.) Depu 
taci bułgarscy udają się do Berlina z na- 


-| dzieją prywatnego posłuchania u hrabiego | 


Bismarka. Z Paryża otrzymali tak obo- 
'jętną odpowiedź, że prawdopodobnie z Ber- 
(lina wrócą na Wiedeń do kraju. 


i k 


+ OSTAENE WIADOMOS 


IE Berlin, 13 gridnia, i Skłonność do sprze- 
. daży przeważała tak mocno na „giełdzie 
` dzisiejszej, . że kursy wszystkich « papierów 


| (I HANDLOWE. 


‘spadły mniej. lub więcej. -Aństryackie ak- 


jeye kredytowe straciły około 3 fl. Zma- 
czniejszej zniżce uległy także akcye ban- 
ków krajowych, szczególniej udziały dy- 
„skontowo-komandytowc. Wielką była dziś 
-podaż „pożyczek rosyjskich z wszystkich lat, 
nietylko, jak. dótychczas, ze strony publi- 
-czmości prywatnej, lecz także ze strony 
zniżkowców. Kursy pożyczek: rosyjskich 
obniżyły się znacznie, ruble spadły o */4 
m. ''W drugiej połowie -czyńności: giełda 
była spokojniejszą , -lecz poprawy nie mo- 
żna było zauważyć. Przygnębiająco od- 
działywały depesze o słabem usposobieniu 
"gieldy londyńskiej, szczególniej dla papie- 
rów rosyjskich. Na giełdzie zbożowej u- 
-sposobienie wzmocniło się zuacznie. Noto- 
,wabia pszenicy podniesiono o '/ą m. nastę- 
|pnie znowu o */4—1 markę, żyto zyskało 
itha m. l 
Borin, 13 grudnia. Bilety banku: rosyjskiego 
1189.30; E"/, listy zastawne 68.50, 40, listy Hkwidn- 
cyjne 54.60, 5%, pożyczka wschodnia - H} em 56,60, 
HI emisyi 57.50, 407, pożyczka z 1880 r. 82.20, 57 
listy zastawne rosyjskie 9480, kupony celna 324.25, 
BOJ pożyczka pramiowa z 1864 rokn 139.75, takas z 
1866 r. 131.25; nkcye banka handlowego 82.09, dy- 
akontowego 79.50, dr. żel. warsz wied. 298.00 ak- 
oye kredytowa austryneki6 481.00, najnowsza pożyczka 
rosyjska 95.40, 60/ę renta ruayjsku 108.60, dyskonto 
4 fa prywatna 355 Yo ` a : 
Londyn, 13 grudnia. Konsole 10043. Pożyczka 
rosyjska z 1873 r. 94!/, BR l 
Warszawa, 13. grudnia. Targna piaan Witkowskie- 
go. Pszenien sn.i ori. ————, paira i'dobra —— 
1—, bhias —-- 685, wyborówa 705—765; żyto 
wyborowe 00—885, średnie ————, | wśdli- 
wę ———; jęczmień 2 i 4zorzęd. — ———, owies 285 


315, gryka ————, rzepik letni —-—, zimówj — < 


—, rzepak raps zim, ———— —, groch pólny ——— —, 
oukr. — ———, fasola ————,' ziemniaki —— 
za  korzec; kasza jaglana ———, ` jgez- 
mienna ————,  gryezana gruba - 
—— za pnd. Dowieziñno pszenicy 1,000, żyta 
500, jęczmienia —, owsa 200, grochu polnego 
— korcy. 


Warszawa, 18 grudnia. Okowiia 78"/, z akcyzą pa 
k. 9h. Stosunek garuca do wiadra 100—307 '/1. ITnrt. 
skład za wiadro kop. .8026——-, za garn. 261— 
Szynki za wiadro kop. 8148——, 
kopiejek 265—— (z dvd. na wpseln. 

Berlin, 185 grudnia. Pszenica , 150—170, na 
gr. 159%, na cz. lp 168i; Żyto 128—123 
na gr. 1313/,, na cz. ip 134. 


—, 


20). 


Londyn, 1} grudnia. Cukier Havana Nr. 12 nomi- |. 


nalnie 12, cukier burakowy 1115, spokojnie. 
Liverpool 11 grudnia. 
Przypuszczalny obrót 8,000. bal; stale. Dzienny do- 
wóz 5,000 bel. 
Liverpool 11 gru 
12,000 hel, z tego na spekulaceyę i wywóz 2,000 hel, 
Bez zmiany. Middl 
niżej. 
New-York, 


È 
p 


W parafii katolickiej —-. 


|iczbie mężczyzn —, kobiet—, 


xa sarniec p 


Sprawozdania początkowe. | - B 


dnia. Sprawozdanie zońeawe. Obrót 
ing amerykańska na dostawę | 


11 grudnia. Bawełna 91/,, w N. Or-|. | 


TKO 


"W parafii. gw; i 
Starozakonnych = ° NE: 
Zmarli w dniu 12 i:13-gradnia. 
-. Kałolicy: dzieci do lat ej zauąarłu 18, w taj 
liczbie chłopców10, dziewcząt 8; dorosłych 3, w tej 
liczbie mężezyzn —, kobiet 8, a mianowicie: | =". 
Małgorzata Pawlak, lat 36, Maryanna Borowska, lat 
73, Józefa Markoni, lat 72. Soad 
, Ewangielicy: dzieci dò lat I6.tu zmarło 13, 
iczbie ch'oprów 6, dziewcząt 7; dorosłych —, 
a mianowicie: 
, Starozakonni : dzieci. do lat 16-tn zmarło 2, 
liczvie ch*opeów 1, dziewcząt 1; dorosłych 1, 
liczbie mężczyzn 1, kobiet —, a mianewicie: 
Goldberg Icek Chersz, lat 66. . | 


kiaj — 


w tej 
w tej 
w tej 
w tej 


TELEQRAM E OZEŁDO>WHE. 


BA i Zdnia13 4 iniald 
Giełda Warszawska. TEE NK 
Żądano z końcem gieldy. 
Za weksle krótkoterminowe - A 
ua Berlin za i00 mr... 5280 t 63.30 - 
„ Londyn, 1 B. BE: 10.67 10.74 
n Paryż c» 100 fr. . | 42.50 | 4275 
s Wiedeń „ 100 A. 85 20 86. — 
Za papiary państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pól. . o, ; 94.75 94.40 
Ros. Poż. Wschodnia . . . .| 99 — 08.75 
Listy Zes. Ziem. z 69.r. Ser I. .| 100.78 | 100.60 
a _m i» Dor. U do IV 100.75 | 100.60 
Listy Zaat. M. Warsz. Her 1 „| 9970. |: 99.70 
moon mó ju. AI. „| 98.70 -|- 98.89 
novo on. » m 98.50 98.45 
że, — +] 08.50 | 98.40 
Listy Zast. M. Łodzi Ser: "ło "| 9660 {| —-— 
ZU LE » n UE: .| 95,50 f m 
W „APOS CWA A ill 95.30 — 
— Giblda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz. . .|189.30. | 18890 
na dost.. . |349, —. I 188 
Wakela na Warszawę kr. 183.75 1188 s 
||» © Petersburg kr. 13.50 | 188.20 
ip. dł. 137.26 | 18660 
» Londyn ` kr. 20.38 | .20.37 
» ooo „dł | 2623 | 20.224, 
+. Wiedeń kr. 161.15 | 161.45 
Dzskońto prywatna "834 33%. 
Gielda Londyńska. REJ 
Weksle na Petersburg . . 2233/5 


Dyskonto 4 . | 
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LISTA PRZYJEZDNYCH 


Motel Polski. Lubelski z Warszawy, Taab- 
wurzel z Warszawy, Krajewski z. Warszawy, Ro- 
wicki z Warszawy, Jaffe z Warszawy, Guolński z 
Łęczycy. CE 


i n 5 RE : ZE 


+ 
. 
. 
. 
` . 
ROB Ą 
s Mtani 
p 
ò 
> 
ZEM 


HUM 


r 


PRZYTUŁKU DLA STARGÓW i 


MENTOR 


Komedya w 3 aktach przez Aleksandra hr. Fredrę (syna). 


BGE Bilety, zamawiać. można w bandlu p. L.- Janiszewskiego. 


 BHBIWSICI 


w TEATRZE VICTORIA 
amatorskie przedstawienie 
Komedya w 1 akcie przeż M. Gawalewicza. 


kiego Towarzystwa Dobroczynńo 
Szanowną Publiczność, że w dniu 3 (15) grudnia danem będzie 
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0 ŁO SZEN Ae o 
TEATR VICTORIA. | ppm anmenn = za 


"aated Oryginalne Maszyny do Szycia imgera 


pod dyrekeyą: 
najstarszej i największej w świecie fabryki maszyn do szycia 


a M a THE SINGER MANUFACTURING COMPANY 


We czwartek 16 grudnia 1886- roku. 
ODDAJCIE MI ŻONĘ |f 
Komedya w 3-ch "aktach, przez] | 
—_ Adolfa Abrahamowicza. 
a Malls z są niezrównane co do ich dobroci, zdolności wykonania 
Dr. T alko, i trwatosel, a w skutek tych zajet są najbardziej wzięte. 
Sprzedają się na rozpłatę tygodniową po 
| i "rs. £ w miejscu, l 
. m ma prowincyi na rozpłatę miesięczną po T8. 4, 


Okulista ' okręgu warszawskiego, 
będzie bawić w Łodzi d. 22 Gru- 
l ażeby tym sposobem uprzystępnić osobom mniej zamożnym nabywanie jednej z najlep | 
| | szych maszyn do szycia. 


dnia. Zatrzyma się w mieszkaniu|f 
dra Miillauera (dom Freylicha Nr. 

. Każda oryginalna maszyna Singera ma na ramieniu wybitą niniejszą markę, oraz 
rmę „THE SINGER MANUFACTURING & COMP.” a dodane zostaje do każdej 


1402), - Chorzy na oczy mogą ko-|| 
rzystać z jego pobytu w naszemif 
sztuki świadectwo gwarancyjne (certyfikat), opatrzone moim podpisem: 
| G. Neidlinger. l 


mieście; 1418—3—2 . 
- Wszelkie inne maszyny pod nazwą Singera lub systemu Bingera sprzedawane, są tylko podrabiane maszyny Singera. 


Gustaw Sobolewski, | 
_6. NEIDLINGER, Jeneralny Agent. 


Adwokat Przysięgły ` 
A LODŽ, Piotrkowska dom W-go Scheiblera. 


kancelaryę przy ulicy Zawadzkiej, 
w domu W-ej Teofili Schmidt (trze- 
ci dom za .hotelem Manteuffa),gdzie|[ 
przyjmuje do. prowadzenia - sprawy| _. 
przed Sądem Okręgowym Piotrkow-jg 

skim, oraz dó wszystkich instancyj jpeg 
sądowych. 0 1394—6—4 | 


po powrocie do Łodzi. otworzył 
2 zezwoleniem władzy. 


66 „„PaBrenie, | Faust repokodźcio RE „Panowie ó przekonajcie się, iż można 
~ QyAeóntok lIipneras» erpokosckaro wyuczyć się u mnie doskonale PODWÓJNEJ WŁOSKIEJ 
pa. Jom noga o las7.B, pea BUCHALTERYI, podług najnowszej metody, na 12 księgach 
Basiu. 1931 er. Yer. Tpax. Cys. o0wap.|FZOrowych w 30. tylko lekcyach praktycznych. ŁADNE PISA- 
xner%, wroce 10 uac, yrpa 1886 roga NEE w 8 tylko lekcyach, podejmuje się każdemu przywłaszczyć 
5 (IT) Mexaópa mo Powunnnckok yxunk najpiękniejszy charakter pisma. Oprócz tego, udzielam. lekcyj języ- 
OO AEC paska | ków.: rosyjskiego, francuskiego, angielskiego, niemieckiego i włoskiego 
upyr. Kypnner %, coeroamee mss wege-|*OTEtycznie i praktycznie; to jest pisać | mówić płynnie i prawidłowo 
xm, xomapef, BO80R5 u upou., oibnennoe|W bardzo krótkim czasie 1 po cenach umiarkowanych. 
MIX TOProBŁ BE 812 pyć., ua yxoBXerRO-| Zgłaszać się proszę do domu Rosena, wejście od Południowej, 
naprzeciwko księgarni W-go Richtera. Przyjmuję od 8 z rana do 9 


penie nporemsin Pygora ea i 
Ornmne5, SMYIECTBEO M IOĘPOSHYW. OIĘBA- |; 
) wieczorem. LEON GOLDSTEIN. 
1436—5—1 


Częstochowska mechaniczna przędzalnia konopi 
oraz fabryka szpagatu 


Braci Goldstein, Oderfeld et 
Oppenheim 


w CZĘŚCOCHOWIE, 
połeca swoje wyroby z włoskich i rosyjskich konopi, jako to: 


szpagaty surowe, blichowane i farbowane 


Ry OHATÓ, KOHO paseMATpARATŁ BŁ X0HB U g ; f 
, ; we wszystkich grubościach, w krążkach lub pasmach. 


unpozaxx Ha MEÓTŃ-OBOŃ. -. - 


Cyneónkrk IpneTaB% UBTEBCKTA. 


Ehime SĘ: : 8 erg Ber" Przędzę tkacką, na dratwy i węże "wg 
O E OE N - -aa podług każdego numeru. i 
u OWI | d bwi E KSIĘGARNIA SKŁAD i wyłączna sprzedaż na ŁÓBŹ i okolicę u 


Uwfóia  MupoóBax5 Cyxet ito II yuacrky | p 1 s i s ERPE Bl . ; 
Be rop. Jlonex mozg N. 1421-B, ma ocno-|Poleca podpisana księgarnia książkij ję Fi S C h er a 
sanin 1081 or. Aż Tpax. Cya. o6%xs-|dla młodzieży i osób dorosłych, tu-5 t 
XA6T%, uro es 10 wac. yrpa 1886 roxaldzież o dzieci.B + 
5 (17) JJenapa no Ifereskanoit ymmyś - S ee da MAY dage : poleca na nadchodzące święta 
BR 10H5 KaxymeBuqa, 0y1eTE UPONABATE- R. Schatke. g w. wielkim wyborze książki dla 
6a ABHÆRMOS HMYNIGCTBO, NHpuHaXIEMA-|. T989 KA z, A młodzież ! j 
mee M. 3, Pananopry, COCTOĄIĘGE nas% 1883—6——4 a A również fi ae eh ja s 
TOBADOB%, OI(SHEHHOG AAA TODToBZ BR a : A kach: polski 9 w Jeezy- 
475 p. 80 x. na ygosxersopemie nperom- F 2 i z p PE -g ecn R Ty rosyjskim, ak 
sin supuki: Pyónamreżns w Kaxymaneps. |. aginą We Se ą mieckim i francuskim; zabawy 
Onnek, KKYNĘECTBO M HOXpOÓRYK OrybN-| | : | j pedagogiczne i gry towarzyskie 
CY ARM NA Mber onog PARATE OEB | wystawiony in blanco przez Karola] wydanie Wiśniakowskiego i 
|Blzner na rs. 300. Odpowiednie Miillera w Warszawie, loteryj- 


Wiktora Silberberg w Łodzi 


ulica Cegielniana Nr. 272-K. 


Na obstalunek dostarczam również pasy do maszyn we wszelkich 
szerokościach, tak z konopi, jak również z bawełny, podług znanego 
patentowanego szwedzkiego systemu. 1384—6—5 


ka am 


Tabela wygranych 


+5 $ a. NEJ . . . . k 
upoxamu na mher ono w trzecim dniu ciągnienia 5-ej klasy 147-ej loteryi klasycznej. 


Cyneónntik Iipneravx HBAEBCKIÄ. 


1429—1—1. zastrzeżenia poczyniono. 425-3-11 g ki, sześciany i ozdoby de choinek. Nr. wygr. rs. Nr. wygr. rss Nr. wygr. rs. 
a PE c , m PA ; oh 7652 200 14601 200 
01 GIES SZA WSA d JA mrn 85; 7794 200 16054 400 
5. GILERA WARSZAWSKA d, 13 grudnia. 3885 4,000 8154 200 21182 200 
527 o e a a a a 4311 200 9032 1,000 | 21559 200 
Weksio > | ZA. jp |. W ciąga giełdy Dodi 6276 200 9285 200 | 21860 200 
ye ę is IE konto — ui r opołnione tranzakoye | f , : 
ama e E | Żadano | oheiane plas. | 6284 2,000 9751. 400 22468 200 
pna macji maijo| Bruy 4 A — jae | 1872 400 | 11997 4,000 | 23194 200 
Inne niem, miasta bank. -` (ża. „joboneza śl >> o 2 oap h e de 7632 4,060 | 13389 400- 
s 1 gr 7 PE 4 -a 4. "|. 4 RY SE s EŃ - SIO 
Londyn e. . . i . : + m 4 1 y a 5 aa „aż 10 651). | Po IB. 100 wygrały N.N. 

AL E $m| LD 4 | 10.67 = 10 66 620,2547]4725,6482|7365| 8428]13119|15074118532121769 
a OSB wa ae | AOR z Got Rz a0|6186 6511 7763)10264|18354 16261 2001521832 
Wiedeń oo l Dlo. 8d. | 100 Hor E ARES: EN BT | '2498|4626/578216713/8144/12858!14188!18187!20118122871 

soa ++ (142—) 8d:| 160 dor 4 85.20 = 85 n . ar . , L 
Petorsburg:,.« « « « © HDD ra S 22: = RE Po rs. SO w rały NN. 


9|1791/3129/4859/6555/7964; 9855/11223 RA- 
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» nön © n mae h.i ». Tow. Lilpop, Raa i | * A i 1123) 14| 686 n O a] 17 61] 44] 94] Gg en 162143122879 
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„fydawoa Steynu Kossuth. — Redaktor Antoni Chomętowski, | | 
ODA | W drukarni 


Ao8Boxeno Iiensypow BapniaBa. 30 Hoafpa 1886 r. 


„Dziennika Łódzkiego, 


